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Potęga morska ZSRR 
Dziś naród radziecki uroczyście ol>i 

chodzi święto - Dzień Mary·narki WO"" 
jennej ZSRR. W dniu tym obywatele ra 
dzieccy wyraża.ją należne uznanie ma· 
rynarzom wojennym, którzy godnie speł 
nili swój obowiązek wobec ojczyzny w 
walce o jej wolność, honor i niepodle· 
głość, zaś marynarze radzieccy zdają 
narodowi sprawę ze swych osiągnięć w 
dziele umocnienia potęgi i zdolności 
bojowej Marynarki Wojennej ZSRR. 
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Związek Radzieo1<1 - to potężne mo• 
carstwo morskie. Długość granic mor· 
skich przewyższa długość równika I wy• 
nosi prawie 50 tysięcy kilometrów. Wo 
dy 13-tu mórz otaczają ZSRR. Posiada 
on dost~ do 2-ch oceanów. 

Jaki 
.Kto i \Ir jakim 

w spra 

być p.okój 
celu torpeduje porozumienie. 

ie traktatu z Niemcami 

Flota rosyjska - jedna z najstar• 
szych na świecie - posiada chlubne 
tradycje bojowe I odegrała wybitną ro· 
lę w historii Rosji. 

Wynalazcy rosyjscy pierwsi na śwfe· 
cie opracowali konstrukcję łodzi pod• 
wodnej i dali swej marynarce wiele 
cennych, wybitnych wynalazków. 

Potężny rozwój rosyjskiej marynarki 
wojennej rozpoczął się po ustanowia· 
niu. w kraju władzy radzieckiej. 

Uwagi dokoła rozmów moskiewskic·h 
Wielki przemysł radziecki stał się 

odpowiednią bazą dla rozbudowy I 
wzmocnienia marynarki wojennej ZSR~. 
Głównym inicjatorem budownictwa 
wielkiej floty był i jest Józef Stalin. Da
wał on i daje wskazówki nie tylko w 
ogólnych kwestiach rozbudowy mary· 
narkl. Interesuje się on każdym projek· 
tern nowego okrętu, udziela konkret• 
nych wskazówek w sprawie ulepszenia 
jego konstrukcji, uzbrojenia itd. 

W artykule pt. „Traktat pokojowy z 1 
Niemcami czy statut okupacyjny?", publ'i I 
cysta radziecki Be.zyrniensky na łamach 
pisma „Nawoje Wremia" pisze m. in.: 

„Minęło już przeszło trzy lata od k:Jń I 
ca wojny w Europie, dotychcz.as jednak 
nie ma traktatu pokojowego między 
zwycięskimi krajami a Niemcami. 

Wiemy, że po pierwszej wojnie świa 
towej zwycięskie mocarstwa potrafiły 
stosunkowo szybko opracować traktat 
pokojowy z Niemcami. 1raktat ten zo. 
stał podpisany już po upływie półtora 
roku od zawarcia zawieszenia broni. O 
cóż chodzi dzisiaj? Czemu dzisie js'i suk 
cesorowie Wilsona, Lloyd George'a i 
Clemenceau nie mogą rozwinąć tempa 
sw.vch poprzedników? 
Tłumaczy si~ to "tasaón\aą tóżnką 

między pierwszą drugą wojną św\a\o· 
wą. Druga wojna światowa była wojną 
o szczególnym charakterze. Niezależnie 
od ce/ów egoistycznych, do Jakich dą
żyli monopoliśd anglo - amerykańscv 
udział narodów miłujących wolność ri~ 
dał tej wojnie charakter wyzwoleńczy, 
antyf~zysto~skl. Stąd też wypływ:iją 
zadarna, związane z uregulowaniem 
problemu pokoju. 
Zab~zpleczenie trwałego pokoJu, za

P.obl~zenle możir!woś~I nowej agresji 
n1em1eckleJ, popieranie demokratycz
nego przeobrażenia Niemiec, naprawie 
ni~ szkód spowodowanych agresją nie
miecką - oto czego spodziewają się 
od traktatu pokofowego z Niemcami 
miliony prostych ludZ'i we wszystkich 
krajach. 

At':1osfera w Wersa·lu w sposób bar
dzo ·1·stotny różniła się od dzisiejszej at· 
mosfery: Wówczas kierownicy rządów 
lac~?Cf mch_, p~ ~ieprawnym odsunięciu 
R.osi' Rad~·1eck1e1 o? udziału w urządze 
n1u P.owo1en11ego swiata, - mogli ot· 
~arcie lgnorować zadania zapew.nie· 
ni~ trwałego demokratycznego pokoju. 
Juz dlatego kryły s·ię w nim zarodki przy 
szle) wojny. . 

O~wleka~ie z.ałatwiein1ia problem'J 
pokotu z Niemcami ma swe atrakcyjne 
strony. dla kół rządzących mocarstw za 
chodrnch. Mocarstwa \e widziałyby mi
le przedłużenie tego s\anu rzeczy je
s~cze. na czas d!uższy. w \ym celu wy
c1ągrnęto ostatnio na światło dz1ienne 
!· zw .. !'statu~ ok~acyjny", który w myśl 
mt.enq1 ~o.l1tyków anglo - ameryka~ 
sk1~h ,Powinien jak listek figowy mask•o 
wac ich faktyczną Odmowę uregulowa
nia pokoju w Niemczed1 na podstawie 
uczciwej współpracy międzynarodo
wej". 

Francuzi o Wystaw!e z. O. 
• Fr.a~cuski dzlenn'ik „Le Peuple" za

m1esc1ł artykuł o Wystawie Ziem Odzy. 
skanych w Wrocławiu. OpiiSując z uzna 
niem l podziwem dorobek trzyletniej 
pracy Polaków na tych terenach „Le 
~euple" konkluduje, że lud polski mo
ze Wkładać tyle wysiłków, entuzjazmu 
I zapału do swej pracy, ponieważ wie 
doskonale, iż owoce je90 pracy nie zo-

-S~J!ą wyzyskane przez ob;;o czynniki. 

Przedstawiciele Francji, Anglii i Stanów Zjednoczonych w Moskwie otrzy· 
mali nowe instrukcje od swoich rządów, dotyczące pertraktacji z ministrem Mo
łotowem. Prawdopodobnie nowe spotkanie z ministrem Mołotowem nastąpi ~ 
ciągu najbliższych kilku dni. Treść prowad•zonych rozmów nadal pozostaje ta
jemnicą. 

K~respondenci brytyjscy podkreślają, że obecne stadium rozmów jest bardzo 
poważne. Jeśli przy następnym spotkaniu przedstawicieli państw zachodnich 
z ministrem Mołotowem nie zostanie osiągnięte porozumienie co efo podstaw 
przyszłej konferencji 4 mocarstw w sprawie Niemiec, wówczas wysłannicy mo
carstw zachodnich będą się starali o ponowną audiencję u generalissimusa Sta
lina. W każdym razie korespondenci dyplomatyczni spodziewają się, że przy· 
szły tydzień będzie dla rokowań moskiewskich decydującym. 

Z rączf(i do rączhl -

Handlarze broni i krwi 
zna\ei\\ nowa dochody' w ,wojn1e na Malajach 

Donouą z Londynu, że do Llverpo ol przybył pierwszy amerykański trans· 
portowiec wojenny o wypomośd 7600 ton, który dostarcl'{ł do Anglil sprzęt 
wojskowy I lotniczy. 

Jego ładunek składa slę z 378 jedno stek przewozowych włąaając samo· 
chody i przenośne warsztaty. 

Drugf statek przybędzie 15 sierpni a, następnie zaś trzeci. Uzbrojenie I 
skład os·obowy skierowany zostanie do bazy lotniczej w Barten:wood w poblii 
żu Warringtone (Lancashire) dokąd przybyło 125 osób z amerykańskich oddzia· 
łów lotniczych. 

Do wojny przeciwko Niemcom faszy 
stowskim marynarka wojenna ZSRR 
przystąpiła jako potężna siła bojowa, 
jako wiemy pomocnik Armii Czerwo„ 
nej. Już od pierwszych dni wojny ra-o 
dzieckie okręty wojenne zaczęły ra• 
dawać wrogowi druzgocące ciosy -
niszczyć jego siły i sprzęt bojowy. 

W ciągu pierwszych 37-miu miesięc'fi 
wojny marynarze: Bałtyckiej, Czarno-. 
morskiej, Północnej i innych flot oraz 
flotylli rzec:mych zatopili 2.800 okre„ 
tów I transportowców nieprzyjacl0i~ 
sklch. 

Sami tylko marynarze floty Czarno-4 
morskiej od 3 kwietnia do 12 majćl 
1944 roku zatopili 200 nlepnyJaclol'4 
sklch statków transportowych wraz i 
załogami, oficerami, czołgami, arty„ 
lerią ł innym uzbrojeniem. · 

~arynarka wojenna ZSRR odegrała 
domosłą rolę w rozgromieniu Niemiec 
hitlerowskich. 

Zgodnie z Informacją liverpoolskiego korespondenta gazety „Daily Tele· 
graph and Moming Post" oficer amerykański oświadczył: „Otrzymaliśmy roz· 
kaz nie komuni1<ować prasie o przeT-naczenlu tego sprzętu chociaż informację 
o wypłynięciu statku zezwolono opublikować w Ameryce". · Generalissimus Stalin powiedział 

• • * że naród radziecki pragnie · widz:.leĆ 
„Daily Worker" podaje, że obecnie na Malaje wysyła się z Londynu zna· s~ą. ".1arynar~ę .Jeszcze silniejszą i po· 

czną ilość uzbrujenia dla stłumienia ruchu ludowego. W porcie londyńskim tęzmeJszą. P1ęc1olatka powojenna :1a„ 
nagromadzona jest wielka ilość samochodów pancernych, skirzyń ze sprzętem kreśla dalsze umocnienia marynarkf 
wojskowym i różnorodnymi towarami o charakterze wojskewym, które, wnio wojennej ZSRR, stojącej na straży p~ 
skując z naklejonych na nich etykiet, mają być wysłane do Quala-Lurnpur i kojowej pracy i bezpieczeństwa mi'4 
Singapoore. łującego pokój narodu radzieckiego. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Ci zbudują lepszy świat 
Uroczyste zamk iqcie Międzynarodowej Kon-

ferencji Młodzieży Pracującej · 
. W dniu 14-go sierpnia o godz. 20- ej nastąpiło w sali „Romy" w Warsz=.- I d2'.ieży pr!l-Oującej obradując.a w warsza· 

wie uroczyste zamknięcie Międzynarodowej Konferencji Młodz,ieży Pracującej, Wie w. ~mach ~d.8 do 14 sierpnia składa. 
której obrady trwały 6 dni. młodziezy polskieJ podziękowanie za ser· 

deczne przyjęcie zgotowane delegatom 46 
n~rodowości. biorących udział w konferen· 
CJl oraz 7'.8-. o.lb~ wysiłek, podjęty w 
c:el~ um?zhwiema odbywania obrad w moż , 
lilV!e. n:i-Jl~ps~ycl_l ~arunkach, pomimo trud 
no;-m, Jakie 1s!IDeJą w mieście tak bardzo 
zmszcronym, Jak Warszawa. 

Sala „Romy" udekorowana jest flagami I urO<'Z'Vście witani czł()nkowie Prezydium 
o b:irwach krajów, których delegaci brali k()nferencji z przewodniczącpi SFMD 
udział w !<onferencji ?raz tra;~parentami P. Guy de Boisson. Urocz:vstośc zagaił Guy 
g!os~ącym1 hasła wa}l,d o pokoJ, demokra· de Boisson. po czym zabrał głos sekretarz 
cJę 1 lepszą przyszłosc. SFl\ID Williams, który odczytał deoeszę 

Zebrana na sali młodzież ma.nifestuje z serilerzn:vmi PO'ldrowieniami i żvczenia· 
żywiołowo swe uznanie dla uchwał konfe· mi od antyfaszystowskiego komitetu mło· 
rencji i haseł przez nią głoszonych haseł dzieży radzieckiej. · 
w.alki o pokój światowy i pełną d;mokra· 
CJę. 

Padn .ią okrzvld na cwść Generalissimu
sa Shtlina i i11~1vch nrzywórl,..;;•v światowe
go obozu pokoju i demokracji. 
~ozbrzm!e~ają bojowe pieśni mas pra· 

cu.1ąc~ch! sp1ewane we '":szystkich języ
kach s~ata. Burzą oklaskow i okrzykami 
na czesc Polski Ludowej i Prezydenta Bie· 
ruta - Jl!•51dzież uowitl'\ła. przybvłych 11a 
ur~ystosc przedstawicieli Rządu R. P. 
z mm. Sl{rzeszewskim, Dąb • Kociołem i 
Podedwornym na czele· 

D .20dz. 20.30 na oodium .noia.nruł.ia m... 

Z kolei Guy de Boisson przedstawn ze· 
branym przebieg obrad, proponując na
stępnie wysłanie deµesz z wyrazami soli· 
darności do młodzieży demokratyczne.i 
Chin, do bohaterskiej młodzieży Hiszpanii 
i Grecji oraz młodzieży Vietnamu, l\lala· 
jów, Indonezji i Izraela. Zebrani burzliwy
mi oklaskami akceptują tekst depesz do 
młodzieży walczącej jeszcze w tych kra· 
jach o wolność, pokój i demokrację. 

Na wniosek delegacji francuskiej przed
stawiciele młodzieży całego świata pnyjęli 
~ntu~jast!cznie rezolucję treści następu-
.JACaJ ! ~- konf.._..,.;.., -i,._ 

K '\nferencja pozdrawia gorąco młodzież 
P?lską, która przewowadziwszy zjednocze
rue s'YY.ch sze~e~ow w ramach związku: 
młodz1~zy polskieJ, odbudowuje z zapałem 
sw:i- O~czyznę i Stolicę, zniszczone prZf'z 
WOJnę i faszyzm oraz kroczy zdecydowanie 
u boku luclu polskiego. 

Z kole~ wś1·ólf ogólnego sluąiienia zgro• 
mad?"~·" J na. s.tli mJodziezy. przewodniczą 
cy Swiatow1>.1 Feder:.eji Młodzieży Demo~ 
k~atycz.r.ej p. Guy Eoisson odczytał orędzie 
nuędz~atodowej kcnferencji młodzieży: . 
pracuJącej do młodzieży całego świata. ' • 
, yrocz!stość zakończono chóralnym od.; 
sp1e~~em hymnu światowej Federac.U 
M1Ad.aa.A!7v .nAltt.n.lzMO łnnrzY'l4.i.. ,.... 
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owe zkoły SP n 
_ aczną szkolić od września zast~py miodzie

• - Wydatna pomoc dla uczniów i uczennic: 
Miejska Komenda Powszechnej Orga-1 Jest to zupełnie zrozumiale dążenie Korzyści z tego będą obopólne. Coraz 

ZGNĘBIONA ŻYCIEM B. K.: J~elł małżeń·
sf..wo Pani zostało za.warte w kościele przed 
1 ~tyc.zn!~ 1~46 roku, to znaczy przed wej• 
~ciem w zyc.ie ustawy o śluba'.:h cywilnych, 
jest on? waz.nym wobec prawa t zawierając 
P.ono~te związek l!lałżeński, powinna Pani po 
siadac akt rozwodu titzeprowadzony przed są
dem. Dla prze,prowad'l.enia sprawy rozwodo
wej konieczna j~st zg~da Pani poprzedniegQ 
m~za,. dla:ego tez musi Pa.ni bezwzględnie ds 
w1edz1eć iego adres i uzyskat oświad<:11:enie w 
tej sprawie. 

nizacji ,,Służba Polsce" przystępuje do naszych wlad•z do ulżenia doli tej części bardziej rozbudowujący się przemysł poi 
szeroko zakrojonej akcji szkolenia za- młodzieży, która nie znajduje odpowied· ski wymaga zwiększonych zastępów gór· 
wod'owego młodzieży. Obecnie kończy nich warunków życia na wsi. Zamiast ników, hutników, metalowców, wlóknia· 
się już nauka na kursach dla telefoni- więc wegetować na gospoarstwach ma- rzy itp., którz_y by swą pracą przyczynili 
stek. Od I września natomiast rozpacz- łorolnych, lub też - jak to ma miejsce 
. się do jeszcze znaczniejszego wzmożenia 

. . "' 
ST~ŁY CZYTELNIK Z CHOJEN: <:.ą wypadki 

w ktorych z trudności wymowy mo~~ się wy 
leczyć. Proszę zwróctć się do poradni hyc.ho; 
logicznej przy ul. Piotrkowsk iej 64. ·' 

rne się nowy kurs kandydatek do tego za w rodzinach nie posiadających własnej 
wodu. ziemi _ żyć tylko pewnymi okresami c.gólnej prod'ukcji. Natomiast młodzież "' 

Również z dniem 1 września rozpocz. nasilenia robót w polu, kied·y można u- wiejska, która z tych. czy innych wzglę· 
nie się nauka w organizowanych przez zyskać pracę sezonową, młodzież ta bę· dów nie ma zapewnionego bytu na wsi, 
SP kołach Przysposobienia Przemysło· · dzie mogła zasilić nasz przemysł w mie· produktywną pracą w przemyśle uzyska 

56 KOLEJ DRUZ, HARCER.: Dzlękujem-y 
wam za pozdrowienia z wycieczki. 
. KRYSTYNA Ł.: J?roga Pani! Wrażliw')ŚĆ jej 
jest prawdopodobrue oznaką wysokiego ci
śnienia krwi i w związku z tym należałoby 
e:wrócić się po poradę d·O lekarza. Niemn!ej 
wydaje się nam, że przed.stawiła Pan'i 6W·?je 
obawy w zbyt jaskrawym świetle. Jeżeli zali 
rzeczywiście narzeczony jej ma o ~o do Pani 
pretensje, należałoby rµu wytłuma~ć, że n ie 
jest t0 zupełnie zależne od Pani woli i w celu 
prrzekonania go o słuszności 6Wego stanowi
ska, winna go Pani również poprosić ze sobą 
do lekarza. 

wego, które obejmować będą następu· ście. nowe. lepsze warunki materił:rie. (kl) 
jące gałęzie przemysłu: węglowy, hut· 
nlczy, metalowy, elektrotechniczny, che· 
miczny, skórzany, papierniczy, dr~ewny, 
budowlany. Niezależnie od tego zorga
nizowane zostaną kursy przysposobieni a 
v.•ojskowego motorowego, traktorzystów 
oraz szoferów-mechaników. 

Do powyższych sŻkół przjmowani bę
dą tylko chlopcy, dla dziewcząt natomiast 
otworzone będą szkoły przemysłu włó· 
kienniczego. Brano tutaj bowiem pod 
uwagę nie tylko przydatność umysłową, 
lecz także fizyczną. przy czym od chłop
ców wym agany jest wiek ocL 17 do 19 
lat, od dziewcząt nafomiast - od 16 do 
20 lat. Zarówno chłopcy jak i dziewczęta 
składają odpowiednie podania do dnia 
20 bm. w Komendzie Miejskiej, bądź też 
w Komendach Powiatowych. 

W czasie nauki uczniowie I uczenice 
korzystają z całkowitej opieki, zagw a· 
rantowano im bowiem internaty, wyży· 
wienie, ubranie, pomoce szkolne f bez· 
płatne przejazdy do szkół. W zamian i.a 

. to, po ukończeniu nauki młod'zież obo
wiązana jest do pracy w danej gałęzi 

przemysłu w przeciągu dwóch lat, przy 
·czym otrzymywać będzie wynagrodzenie 
według przewid'zianych umową zbiorową 
~tawek. 

· ' Aczkolwiek d'o"stęp do nicli ma katdy, 
szkoły przemysłowe pomyślane są przede 
wszystkim jako przygotowanie do zawo
du w przemyśle dla młodzieży wiejskiej. 

(odzien.na nowelka „Expressu" 

Czyb łeśn Wystawie? 
Nowe udogodnienia dra zwiedzarących 

Trzy tygodnie minęło już od chwili 0-1 środkami lokomocji, oraz wyci~czkl z o
twarcia Wystawy Ziem Odzyskanych. kolie podmiejskich mogą nie rejestrować 
W ciągu tego czasu przewinęło się przez się w „Orbisie" Następnie na podstawie 
nią przeszło ćwierć miliona osób. I statystyki stwierdzono, że , najd•ogodniej 
• Poczatkowo obawiano sie że wraz z jest organizować wycieczki w dni po
napływcm JO do 15 tysięcy' osób d'Zien- "'.sz~dnie, g~yż wów~zas„można d~kład'
nie trudno będzie zorganizować dla m~ 1 szczegołowo zw1edz1c wszystkie pa
wszystkich wyżywienie i kwatery, jak w!lony. . . • • • 
również sama Wystawa będ'Zie zbytnio W kazdym razie me nalezy odkładac 
zattoczona. zwiedzanie Wystawy do września, gdyż 

Praktyka jednak wykazała~ że nawet w tym c~asie za~owiada się o~brzymia 
ze względu na znaczw pojemność Wv- frekwencja w związku z zakonczon~m 
stawy dzienna frekwen~ja wynosząca 40 okres~m urlo~owym'. a pr:ed'e ws~ystk1m 
tysięcy zwiedzających mija niezauważo· w n~1ązk_u z hczny~1 wyc1ecz.~am1 s~lrn\· 
na, nie powodując nigdzie zatorów ani nym1, ktore. z~powiada~ą s\yoJ p~zy1az~; 
zahamowań We wrzesmu odpadrne rowrnez częsc 

. . · kwater zbiorowych i stołówek przygoto· 
B111ra kwa.terunkowe I .aprowl.zacyjne wanych w szkołach wrocławskich w 0 -

w~ Wrocławm„mog~ w ciągu me~pełna kresie letnim i na tym tle mogą pow· 
~muty załatwac kazdego. zgłaszaJąceg;o stać pewne trud'.ności z kwaterunkiem. 
się turystę. W ty:r; stanie rzeczy mo~ .... Jak ż tego wynika na\eży bezwzg\ęćnie 
na było wpr~wadz1c pe"'.ne uproszc.zema postarać się zwiedzić Wystawp jeszcze 
I .udo~odmenaa w systemie zgłaszania wy w miesiącu sierpniu, korzystając z wy
cieczek na Wystawę. godnych kwater oraz wszystkich udogod· 

Przede wszystkim wszyscy Cl, którzy nień pr;z:ygotowanych przez organizato· 
przybywają do Wrocławia własnymi rów. . ·•·.• 

PA~STWOWA FABRYKA PILCOW TECHNICZNYCH NR 2. W TOMASZOWlB MAZ. 
przy ul. żymlersklego 2·ł 

zatrudni: ,,,. ., 
1. SZEFA PINANSOW z długoletnią pra kły~ ,-,•i:• ' 
2. 2-cil TECHNIKOW - włókienników wykwaJlfłlkowanych. 
oraz zakupi: 
transformator 0 sile 100 KW. z 5000·380 -220 V. 

Zgłoszenia w sprawie zatrudnień kierować do Wyd!t!.ału Personalnego, w sprawie 
kupna do Zaopatrzenia w w. Zakładów. 8788k 

* . * . • 
ANTONI Z. Z KAROLEWSKIEJ: Zdając t()<o 

bie sprawę ze swego nałogu i z konsekwencji 
wynikających z pańskiego pm;tępowania w do 
mu, dziwimy 6ię bard.ze że d·'.> tej pory zasta
nawiał się Pan nad tym, czy udać s'ię do pora. 
dni czy l.eż nie. Pisze Pan wyraźnie: bardzo 
chciałbym s,ię wyleczyć z picia wÓdki, t kiedy 
kolwiek budzę się następnego dnia po pijań
stwie tr1Zeźwy przyrzekam sobie, że już więcej 
jej nie tknę, ale to niestety trwa zaledwie kil 
ka dni i znowu dzieci i żona 6zukają mn,ie }>') 

mieście. Drogi Panie! Jeżeli rzeczywiście ma 
Pan zdecydowaną chęć odzwycrzajenia się od 
'.ego straszliwego nałogu, proszę bezzwłocniie 
zwrócić s'ię d? Poradni Antyalkoholowej priiy 
ul. 11-go Listopada 76. Tam otrzyma Pan do~ 
kładne wskazówki lecznicze. 

"' • * · ~ 
ZAKOCHANA: Miała Pan! rację przewidu-

jąc, że nie zgodzimy się z jej stanowiskiem. 
Dziewczyna w Pani wieku, mająca przed sobą 
całe życie, nie powinna dla ~wego kłlprysu od 
b1erać mężczye:nę inne f kobie<:te, w d?datku 
jeśli \est on o!cem dwojga dzieci. Pro:n:it przez 
chwilę pomysfeć, ze Pani jest na mlefscu żony 
1~ego pana, 1 jakaś obeł młoda niewiasta b-a
łamucf jej męża. To fest bardw nieuczciwe 
I bezwe.ględnie radzimy Pani zerwać :z nim 
natychmiast wszelkie stosunki • . "' . . ' 

ZMARTWIONA M, Z ŁODZI!' Niestety llłe 

możemy Pani wiele pomóc w jej 1prawie. Po 
winna Pani pomów'ić z mężem poważnie 1 po
starać się, aby zrozumiał jej pragnien1a po
siadania dziecka. Możliwe, że pod Pani nieu
stającym wpływem zmieni on swoje %danie 
i wówaas nic ·nie stanie na przeszk-:>dzle wa
szemu szczęści.u. W każdym razie, jeśli na 
prawdę chce Pani osiągnąć swój cel, mu11i 
Pani postępować z. nim bardzo dyplomat;vczn~e 
i ~trożnie. gdyż inaczej będzie on myślał te 
11:musza rtę go do postan?wleń wbrew jego 
woli ł chę<-i. 

OPERACJ'A I 
maczył Im naczelny lekarz. - Ten czło·j skonstatował. - Uważam, że Istnieje 
wiek dogorywa. naj,~yżej jeden proce~t n:ożliwoścl utrty 

- On musi tyć! - krzyczał Milson. marna ra~nego przy zycm. .„ „~ 
- Czy nie można d1okonać operacji? OperacJ.a tr~~ła przesz!? go<hlnę • 
. Proszę się nie liczyć z pieniędzmi! żad- Jak tw1erdz1h asystenci, dr. H.arman 

Kradzież klejnotów maharadży hin
duskiego, Bo Rehamy, stanowiła w New 
Yorku prawd'ziwą sensację dnia . . 
Maharadża przywiózł z Bombaju klej 

noty rodo\ve, oszacowane na 700 tysię
cy dolarów. Zamieszkał w jednym z 
największych hoteli nowojorskich i wez
wał do siebie znanych jubilerów, propo
nując im kupno kosztowności. 

Pertraktacje trwały prawie cały ty
dzień. 

Wreszcie Herbert Milson, właściciel 
najwytworniejszego sklad·u jubilerskiego 
w New-York, nabył klejnoty za 600 ty
sięcy. Połowę sumy wpłacił gotówką, 
pozostałą część pokrył wekslami. 

Nazajutrz w nocy nieznani sprawcy 
włamali się do sklepu .Milsona i wynieśli 
kilkanaście pudelek z biżuterią, a między 
innymi klejnoty maharadży. 
We 'livszystkich pismach donoszono ob· 
szernie o szczegółach sensacyjnego wła
mania. Najznakomitsi detektywi prowa· 
d'zili śledztwo na własną rękę. 

Rozpacz Herberta Milsona nie miała 
granic. Nie zdążył jeszcze ubezpieczyć 
nabytych kosztowności i poniósł tak o
gromne straty, że obawiał się, że będzie 
zmuszony ogłosić niewypłacalność. 

Gdy czwartego dnia po kradzieży prze 
glądał poranną pocztę, wpad·I mu do rę· 
ki list, którego treść brzmiała nas_tępu
jaco: 

• 

- Szanowny Panie! 
Dziś w nocy w jednym z lokali, w któ· 

rym gromadzą się przestępcy, został po· 
strzelony Jim Brown. Przewieziono go 
w stanie groźnym do szpitala. Brown 
jest jedynym człowiekiem, który zna na· 
iwiska sprawców kradzieży Pa11skiej bi· 
żuterii. Dlatego też właśnie usiłowano 
go zabić. 

List by! nie podpisany Milson momen· 
talnie porozumiał się z d'yrektorem poli· 
cji, ten zaś już po kwadransie ustalił, 
że Jim Brown jest robotnikiem fabrycz
nym, dotychczas nie notowanym w po· 
licyjnych kartotekach i, że rzeczywiście 
postrzelony w knajpie, znajduje się te· 
raz w szpitalu. 

- Czy już go przesłuchano? Co on 
mówi? - zapytał przez telefon. 

- Niestety nie można go przesłuchać. 
Jest nieprzytomny. Lekarze twierdzą, że 
prawdopodobnie nie ud'a się go utrzymać 
przy życiu. 

- Ten człowiek musi żyć! - zawołał 
Milson. - Słyszy pan, musi! Przyjdę za
raz do pana do dyrekcji policji! Poje
d'ziemy razem do szpitala! 

Po kilkunastu minutach Milson 1 dy
rektor polieji Baldin znajdowali się już 
w szpitalu. Nie wpuszczono ich jednak 
do sali, w której leżał ranny Brown. , 

- To Jest zupełnie bezcelowe - tłu-

na suma mnie nie przerazi! Tu chodzi tym razem przes~ed.ł ~an:ego s1eb1e. . 
o cały mój majątek! Na~tęp~e.go. dma ;uz n~e było żadnych 

-Operacja? - zamyślił się lekarz - wątpl1wosc1, z~ Brown Jest uratowany. 
Browna możnaby operować, ale sądzę, Po t:zech dmach ranny od'zyskał przy. 
ie mu nie przedłużymy żcia... chyba, tornnosć. 
gdyby go operował d'r James Harman. Wezwai:o. natych~last do szpitala 

Dr James Harman był najsłynniejszym przeds~aw~c1~li ";'ładz sledczych. Przy'je· 
amervkańskim chirurgiem, o którym krą- chał rowmez M1lson. _ 
ż ł istne legendy. Bro":'~ by~ ba.rd.zo osłab!o~y I .lekarze 
Y Y d d H 1 k . zezwo!Jlt naJwyzeJ na p1ęc1ommutowe 
- Sprewa zę r arma~a. - rzy_ przesłuchanie. ' 

knąl Mlson. - Pr.oszę 0• ksiązkę tel~fo Brown z trud'Ilością ·odpowiadał na py· 
nicznąl . f1uszę się z mm natychmiast tania. 

poro~umiecl . Oświadczył, ie postrzelili go Jacy( a• 
. M1lson odsz~lrn~ ~!ynnego chirurga w wanturnicy, których nie znał zupe/me. 
Jego pr~iwatneJ l.dimce. • , O kradzieży biżuterii czytał ~ pismach, 

- Niestety, nie mogę! - oswiadcz)ł lecz absolutnie nie znał nazwisk spraw· 
mu przez telefon d'r Harman. - Za dwie ców i w ogóle tą sprawą wcale się nie 
godziny odlatuję samolotem do Waszyng- interesował. 
tonu. W~ywają mnie do syna ministra Jak się późinej wyjaśniło, Brown J~tot-
marynark.1. . . nie nie miał nic wspólnego z włamaniem. 

- Pame doktorze, of1aruJę 30 tysięcy List, otrzymany przez Mi/sona napisała 
dolarów! · żona Browna która chciała za wszelką 

Dr Harman zamyśli! się. To była po· I cenę ratować' męża.· 
ważna suma. żaden z. milionerów nie Nie mając pieniędzy na operac]ę, wy· 
płacił mu tyle za operację. I myśliła tę całą mistyfikację, gdyż rozu· 

- Zaraz przyjadę do szpitala - rzucił! miała że okradziony jubiler nie pożałuje 
krótko. I pieniędzy na wyświetlenie tajemniczej 

W kilkanaście minut później dr Har- ' krad·zieży. 
man znajdował się już przy łożu Brow· l Brown po trzech tygodniach opu-śclł 
na. I szpita I. Zycie swoje . z~ \:'dzięczał spryt

- Stan jest prawie beznadziejny - 1 nemu pomysłowi swojeJ zony. 
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PRZY&ODY WIC:KA i '---

SOBEK: - Szczęść Boże! Czy pano-) WACE.K: dll- Tel zobacz ino co znala- SOBEK: - O narody, ratunku! Kata- SOBEK: - Panowie, uratowaliście ml 
wie na dozorców praktykują? ziem w tych szparga~ac~.l . strofa i nieszczęście! Utraciłem naj- życie! Wd'zięczność moja ... 

WICEK: - Nie, ale żadna praca nie WICEK: - Forsa 1 btzutena!„ Pewno wznioślejszy cel w życiu! Wyrzuciłem WICEK: - E, życie pańskie nic nie. 
hańbi panie Sobek! Sprzątamy po nie- ktoś ukrył w tych śmieciach i - zapom- ze śmieciami moją uciułaną gotówkę i jest warte! A wdzięczności i cudzego 
robach... nial! Zdarza się... brylanty!„ szabru nam nie potrzal „ ................................. „„ ............ „ ... „„ ......... „1111!11 ... „„ ............... „ ...... „ ............ „ ... mi ................... „„„„„„„ll!m„ 

Nieudane lato 1
Echa włamania u kupca 

;rE~:~$~~~; Sprawcy· w potrzask· u· · • nla miała bO'daJ tylko dwa pogodne dnl 
Od dwóch dni znowu pada be'l przerwy. 

Deszcze nawiedziły cały obszar kraju. Wczo-

~~ik?l!!irl"n:rzemyślu przejaśniło się 1 
to na Gryc, SznaJ·der i Bai·erówna aresztowani w Krakowie. -

Nastąpiło te~ raptowne oełlłi™lz.enle. W Ło-

~~s;:;:~1=:i~ IJ~!:P~:o~!:raPo!1:e~ Znaleziono przy nich olbrzymią sumę pieniędzy 
zera, 

Zobaczymy, eio pnynlesle druga połowa 
sierpnia l · wrzesień. CZy będziemy się rozko
szował! przysłowiową „z.łotą, jesienią polską", 
czy też .•.• mokli pOd st•rugami deszcz.u~ 

Pokazy lotnicze 
o\\wołane z powodu niepogodr 

r Na wcziora], dziś i futro zap-:>w edz.ia 
n~ 10stalv ?OKM'ł \otnicrn w Łodzi. In· 
tGH~'~"'l'<\ca ta fmpreza została iedn-eK 
odvvolana, a to z uwagi na nie3orzyjaJą 
ce warunki atmosferyczne. Mgła i burze 
w całej Polsce uniemożliwiły przyiot 
m~szyn do Łodzi!, era.z ewolu.:Je pc
w1etrme. 

Dowiadujemy się, 'że zawody odbę
dą s·ię w niezmienionym progr'.'lmie w 
nadchodzącą sobotę, niedzielę i µonie-
działek. (k) 

, Chleb na kartki 
- Od poniedziałku, dnia 16 bm„ sprzeda
wany będzie na kartki sierpniowe zwykle 
oraz z nadrukiem „Zg" (dawniej RCA) 
chleb w cenie 3 zł za kilogram według 
dotychczasowych norm. 
. Chleb należy wykupić do dnia 31 bm„ 
gdyż po upływie tego. terminu wywoła
ne odcinki stracą swą ważność. 

Wvcieczki lotnicze 
"' Wrstawę Ziem Odzyskanych 

Powszechnie przypuszczano, że Gryc, Sznajder 1 Bajerówna już dawno 
przebywają za granicą. Ze zdołali zmylić czujność władz I uciec z olbrzymim 
skarbem. Od chwili dokonania przestępstwa minęły już bowiem dwa miesiące 
I mimo, iż przedsięwzięto wszełkie kroki w kierunku ujęcia zbiegów - przez 
ten cały czas nie udało się wpaść na żadne .ślady. któr~ trójka ta sprytnie za 
s.obą zatarła. 

lak sobie czytełnky pnypo:minają, o· I wojennych mieszkał z nim pod ws·pól· 
tiarą młododanych przes~ępców padł nym dachem. Młodsza od niego o dwa 
zamo:iiny kupiec łódzki Józef Fuks, właś la·ta Lucyna Bajerówna, córka dentystki 
clciel cukierni ,,Zdrój" przy ul. Jaracza z ul. Pio·trkowskiej 8, przyjaźniła się z 
nt. S. Grycem I uchodziła powszechnie za je 

19-letn\ leny Gryc był wychowan- go narzecroną. Trzeci ,,bohate.r" afery 
kiem Fuksa i od zakończenia działań 20-letnl Maks ·Sznajder bywał częstym 

Taryfa dla dorożek ustalona! 
Kurs w o bręb·e m·asta 150 złotych 

Vfczora) odbyło się posie·dzen .2 c~ I peryferie miasta od 250 dq 500 zł. w 
leg1um Zarządu Mjejskiego, na którym dzień i od 300 do 600 zł. w nocy. 
załatwiono osta·teczinie wielokrntnie Godz1ina jazdy z zatrzymywaniem się 

gościem w domu Fuksów, łączyły go 2 
Grycem węzły przyjaźni. 

W końcu maja rb. trójka ta dokonała 

ZUCHWAŁEGO WŁAMANIA. 

Łupem Ich padła szkatulika, zawierają· 
ca poważną sumę pieniędzy oraz klej· 
nott bezcennej wartości, które Fuks · 
przechowywał w specjalnej skrytce w 
swym. biurku. 

Po dokonaniu wła.man.ia przestępcy 
udali się taki;ówką na dworzec I od tej 
chwili zag·inął po nich wszelki ślad. 
Nie dały :Ładnego rezultatu poszuklwa·' 
nla wszczęte przez organa Milic·Ji, ani 
też zorganiźowane na wła·sną rękę przez 
poszkodowanego I jego krrewnych. 

I wreszcie, gdy straco.no wszelrką na· 
dzieję odszukani.a zbiegów, wczo·raj, w 
nocy Komenda MO w Łodzi otrzymała 
drogą telefoniczną wiadomo·ść z Kra· 
kowa, że 

poruszaną przez "Express" sprawę tary kosztuje 350 zł., kurs ze śródmieścia do CAŁA .. TROJKA ZOSTAŁA UJĘTA 
fy dla dorożek konnych. Łagiewnik na chrz.ty, śluby, pqgrzeby, 1 OSADZONA POD„ KLUCZEM. 
Opłatę za kurs w obrębie śródmieś- spacery - wg. umowy. 

cia ustalono na 150 zł. w dzień i 200 zł. Za bagaż wagi do 25 kg. dorożkarze „Express", który pierwszy doniósł o 
w nocy. Natotniast z krańca na kraniec nie mają prawa pobie·rać żadnej opłaty. ·tej aferze, zamieścił jednocześnie foto 
śródmieścia (grnnice zostały dokładnie za cię~szy - również według umowy grafię Gryca, Sznajdra i Bajerówny, po· 
wytyczone) _na 250 1300 zł. z pasazerem. . dając że za dostarczenie wiado.moścr i o 

, . , Dzienna taryfa obow!ązu1e od godz. zbiegach poszkodowany ofiarował 100 
Za kurs ze ś~odm1escla na dworzec 16-ej rano do 23-ej, nocna od 23-ej do tysięcy złoiych. 

Fa~r~c.zny będziemy płaoili 200 zł. w 6-ej rano. · Jeden z mie·szikańców Krakowa zauwa 
dz1en 1 250 w n.ocy, zaś ze .s.ródmieśda Taryfa dla doroże1k konnyich - zgo- żvł wdoraj na ulicy dwóch młodych 
na dworzec Kaliski - 230 1 300 zł. Za dnie z postahowieniem Kolegium - mężczyrn w łowąrzystwie przystojnej 
przejazd z dworca r:ia dworzec - 250 wchodzi W życie I dniem ogloszenia blondyrnkł. Twarze ich WVdały mu się 
i 300 zł., za prze jazd ze śródmieścia na jej w dziennikach. (s) dziwnie znajome. Po chwili uprzytomnił · „Orbi~'' w .Łodz~ organizuje jednodnio

we wyc1eczk1 Iotmcze na Wystawę Ziem 
Odzyskan)'ch we Wrocławiu. Pierwsza T · • . • h t - • 
te~o rodz~iu wycieczka µrządzona bę ęp1en1e C WBS OW na WSI . . 

sobie, że są to właśnie poszukiwani 
przez Milicję łódzką przest~pcy! 

dz1e w drnu 27 sierpnia. c • ł • · d k '' 
Po~a.tym „<?tbis" organizuje od I-go ' ' 1ep e gn1az a 

wrzesrna wyc1ec1kę turystyczno-wYPo· 

Podbiegł więc do napotkanego mlll· 
cjanta, opowiadając mu w krótkich sło· 
wach o co chodzi. Podejrzaną trójkę 
zatrzymano I doprowadzono do komisa 
riatu, gdzie się ·o·kazało, iż są to rzeczy· 
wiście 

czy~kową. (z Ieczeni~m) do Krynicy, urzą iłW ; I , SOb 8 przy S ~ó.dzielniaCh bonaci Ch OPi 
· d~a3ąc. 3 t. 4-tygo~mowe pobyty- w pen· . .. . . . 6 . , 
s~onac1e. pierwszej kat. Wyjazd nastą· ~elegatura ~omt.sJ1 Sp.eCJal~eJ w L?-1 Stan takt zastano O:· .m. w społd'Zielni 
pt w d'rnu 31 bm. specjalnym wagonem I d'Zt przy wspołudziale wydziału rewt- Samopomocy ChłopskteJ w Gruszczy- GRYC, SZNAJDER I BAJEROWNA. 
turystycznym zaopatrzonym w miejsca I zyjnego Centrali Rolniczej przeprowadzi- cach, którą kierownik jej Eugeniusz Pie- znaledono przy nich olbrzymią SU· 

Jeżące. ła ostatnio liczne kontrole w poszczegól- trucha .traktował jako swą prywatną mę pieniędzy, biżuterię 1 inne wartościo 
Inform CJ·e i . 0 b' . , nych spółdzielniach Zw. Samopomocy własność. Towary przeznaczone w ra- we p .... ed·młoty, pochodzące z rabunku. 

a zapisy - w „ r 1s1e ', (bł k' · h k ·· dl "' d ł , .. 
Piotrkowska 68. ops tej. mac „a CJI a wsi sprze awa na wo!- Okazało się, że przez cały czas prze· 

TEATR LET.NI „BAGATELA" 
Piotrkowska .94 

Dziś i codziennie o godz. 20-tej 
najweselsza komedia sezonu p t . 

„Musisz być moją'' 
z udziałem K. Szuberta 

Ka~a czynna cały dzień od godz. 10-tej 
Telefon 27 2-70 

Uprzejmie prosimy o wcześniejsze 
zamawianie biletów 

8756 

Niektóre spółd'Zielnie zostały bowiem 
opanowane przez bogatych chłopów, któ
rzy rozwinęli szkodliwą działalność, go
dzącą w interesy najbiedniejszej ludności 
wiejskiej i wywołującą wśród nich go· 
rycz i niezadowolenie. Wiejscy. kapita
li~d uwili sohie „ciepłe gniazdk.t" 1:1 zy 
spółdzielniach, .zagarniając maszyny rol
nicze I wykorzystując ·je tylko dla siebie. 
Poza tym korzystając ze środków tran
sportowych poczęli wykupywać od bied
nrejszych chłopów zboże po cenach niż· 
szych, sprzedając je następnie w spół· 
dzielniach z odpowiednią nadwyżka. 

I 

nym rynku, nabijając sobie kieszenie. stępcy „zadekowali" się pod Krako
Pietruchę skierowano na 2 lata do obo- wem, skąd wy•jeidżali kilikak·rotnle w 
zu pracy a jego pomocników Helenę stf'onę granicy, z.amierzając :z;błec z kra 
Maciołek, Antoniego Urbana 1 Józefa- ju. Granica była jednak pilnie strzeżiona 
W aga na na okres od 6·ciu do 9-ciu mie-

st.rażnky po·siadali dokładrne rysopi-sy 
sięcy · . zbiegów I przestępcy obawiali się „wpa 

Delegatura Komisji Spec.jalńej posta- dunku". Widziano ich także w Szczeci· 
nowi!~ u~or~ować: ~ab.agnione stosunki nie, gdzie również próbowali „s~częs· 
w_ sp~łd•z1.elmac,h w1e1~k1ch i prze~ .• orga- cia", nawiązując kontakty z przemytnł· 
mzac1ę osrodkow rolniczych przyJsc z po Lkami · 
mocą najbiedniejszym chłopom. Chłopi I · _ ·. 
ci będą mogli narówni z innymi korzy· Gryc, ~znajder ł Bajerówna będą 
stać z maszyn rolniczych, traktorów, sp1rowadz·enł w tych dniach do Łodzi. 
młockarni„ pługów itp. jak również zej· Na r.azle do IGrakowa zawe~ano po· 
środków transportowych. (t). szkodowaneao Józefa Fuksll:' ' " _}~.Jo) 

• 
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Łódzkie - ludzkie Odprężenie na rqnku n1ię.1nqD1 

• 

r Gdyby przeprowadz.ono spl.s ludno§cf miasta 
1.odz.i wedlug stanu dzisiejszego, to niewątpll 
wie by się okazał-O, że Łódt liczy o Jakieś 200 
fya/ęcy mieszkańców mniej, niż przed rozpo
częciem JeriJ letnich. One bowiem sprawiły, 
:te Łódt mocno ttię wyludniła. Dość wskazać, 
Jż często jetdzi się jedynką, czy trójką j<1kby 
własną lfmuzyną. Co więcej, nawet w porze 
południowej w „Syrenie" - „Mocce" czy ,,Ma 
rag.o'', a w po.rze wieczom~j w „Halce" -
„Kasynie artystów" czy w ogródku w ,,Tivo
li" można znaletć wolny st.olik. A gdyby i te 
argumenty jeszcze nie wystarczały, to na po
parole omawianej tezy o silnym wyludnieniu 
Łod:rA. można wystrzeUć a•rgument najsilniej
Bzeg.a kaliqru: między godziną 12-tą a 1-szq 
w południe, a nawet między godziną 3 - 4-tq 
po południu można chodzić ulicą Piotrkow
&ką zupełnJe swobodnie, n1e potrqcajqc J nie 
będąc potrącanym. 

działali nieuczciwi hurtownicy i rzeźnicy. - Zam·ast zao
patrywać miasto -sprzedawali mięso una tJo u" 

JłC 

,. Skoro mowa o ruchu ullcznym, godzi się 
wspomnieć, iż sezon czere§ni się skończył. 
Zdawał-Oby się, że jednocześnie ustanie za
śmiecanie ulic pestkami. Tymcza.sem d71ieje 
się inaczej, gdyż na.stqplła tylko zmiana ro
dzaju pestek. Na ch<>dnfkach pojawfoją 11Ję bo 
wiem obecnie pestki §J.twek, moreli i brz-0s
kwiń. Mogą one spowodować poślizgnięcie 
się 1 tym samym dotkliwe okaJeczenie. 

»< 
Nawlązując do pe.stek §llwek, onegdaj fe

dnemu z łódzkich przemvsłowców utkwjJa ta
ka pestka w przełyku. Sytuacja była poważ
na, gdyż groziło ud!lllzenie. Na szczęście, we
zwany lekarz zdołał wydobyć pestkę z prze
łyku. Między ocalonym a jego zbawcą wy· 
wiązała alę rozmowa następujące/ treścl: 

- Ile panu doktorowi jestem winien z<1 --;;. 
biegr 

- Niech pan da trzeclq część kwoty, którą 
pru1 skłonny był ofiarować za urat-0wanie ży· „ Ci il w chwili,• kiedy się pan du,,ił„. 

>< 

Zgodnie II naszymi przewidywaniami, sytuacja na rynku mięsnym uległa 
w ciągu ostatnich dwóch dni dałszemu odprężeniu. Wczoraj w zakładach rze
źnickich pokazało się już znacznie więcej towaru, niż w dniach poprzednich 
I kolejki nie były tak wielkie. 

Należy mieć nadzieję, że w nadchodzącym tygodniu wszystko wróci do 
normalnego SJtanu. Przewodniczący Delegatury ltomisji Specjalnej w Łodzi 
ob. Madej zapewnił nas na wczorajszej konferencji, że do końca bieżącego 
miesiąca mięso majdzie się w dostatecznych Hościach we wszystkich przed· 
Siiębiorstwach łómkich. 

Konferencja ta została zwołaria ·j!a I kupcom - h1trtownikom, ktOtzy ot:zymali 
poinformowania ogółu o przyczyn;:ich na to specjalne koncesje i up1awnie
chwilowych trudności na rynku mięsnym nia. Do zadań i obowiąz·ków i<upców 
i wyjaśnienia szerokim rzeszom l!..ldno- należało stałe sprowadzanie do Łodzi 
ścl, kto ponosi winę za „zakorK'.\_wanie" żywca i gotowego mięsa na potrzeby 
na rynku mięsnym. wolnego rynku. Rzeźnicy mieli się zao-

Centrala Mięsna I komisarz mięs·iv patrYWać w towar u kupców na terenie 
przy Rzeźni Miejskiej w Łodzi nie sta- targowiska przy Rzeźni. 
n~li na wysokości zadania, n!e wvwią- I cóż. się oikazało? Ws·kutek prac w po 
zując się ze swych obowiązków. Głów· lu chłopi podwyższyli nieco ceny żyw
ną jednak winę ponoszą nieuspołecznie ca a kupcy - hurtownicy, .nie chcąc zre 
ni kupcy - hurtownicy oraz pewien· od· zygnować z normalnych dużych zarob
łam nieuczciwych rzeźników, którz-f zor- ków poczęli skupywany żywiec sprze· 
ganizowali t. zw. „cichy bojkot". dawać po drodze temu, kto im więcej 

Handel mięsny spoczywa w 70 proc. tapłacił. W ten sposób stali się oni p o· 
w ręku inicjatywy prywatnej. Po wpro- średn i kam 1i, upmwiając nied:nwo
wadzeniu w Łodzi giełdy mię31nej zao- lany harndel lańcusz·kowy. 
patrywanie miasta w mięso powierzono W konkretnym wypadku aresztowano 

Sprzedawa s ych przyjaciół 
Konfident Nau skazany na śmierć 

hurtownika Pawlaka z ul. Zeromskiego 
57, który zakupił w Łowiczu 1naczny 
transport żywca z przeinaczeniem dla 
Łodzi, lecz towar sprzedał po drodze 
przygodnemu nabywcy po odpowiednio 
wyższej cenie. 

Z chwlfowych trudności skorz'{sta'i 
ta'kże nieuczciwi rzeźnicy, wstrzvm:..ijąc 
się od zakupu na terenie Rzeźni M;ej· 
skiej, aby wytworzyć sztuczny brak to
waru. I tak w dniu onegdaJszym nie wy 
kupien<> w Rzeźni 75 świń! 

Komisja Specjalna postarnow:ł3 po· 
łożyć kres tym macn\nacjom i w tym 
celu. z miejsca zorganizowano energi
czną kontrakcję. Zawezwano kupców „ 
hurtowników - oraz przedstawicie.i rzeź
ników, zapowiadając Jak najsurowsze 
represje za celowe stwarzanie trudno
ści w zaopatrywaniu miasta w \ak po
trzebny artykuł żywnościowy. 
Jednocześnie przy pomocy funkcjo· 

nariuszy związków zawodowyc~ doko
nano w ubiegły piątek lustracji sklepów 
rze~icklch, łmeresując się, które przed 
siębiorstwa są zamknięte chociaż posia 
dają towar i które odmawiają sprzeda· 
ży, przetrzymując mięso dla ;,stałej kil· 
ente li'\ 

Na 170 skon::olowanych sklepów w 
k·ilkudziesięciu wypadkach stwierdzono 
uchybienia I nadużycia. 

Na zakończenie konferencji ob. Ma

· M!Jicja została ostatnio zobowiązana do 
prze'Ciwdzfalania wszelkim hałllB-Om l lm1P.go 
rodxaju naruszeniom spokoju. Gdy onegd'lj, 
w związku z tym zadaniem, milicjant, lct61y u· 
slys2al krzyk, wydostający się na ulicę z je· 
dnego ze sklepów przy ulicy Nowotki, ws.7.e-dł 
do owego sklepu, wywiązała się międ7.y tym 
milicjantem a właścicielem sklepu nas!ępujq. 
c:i rozmowa: 

_:. Kto tu tak głohto Jorzyczy, Nau był moim przyjacielem, to mój j danych przez Naua osób - z jego pod- dej oświadczył: 
kolega z lat chłopięcych. Został pne2.e pisem, dowiedziałem się, kim on był„. - Pm!4Jrowadziliśmy zwycięsko jui 
mnie wprowadzony do organizacji. Przy W tym duchu zeznaje ponad 20 świad' szereg akcj.i przeciwko spekulantom 1 z 
pominam sobie, że często dopytywał się, ków - członków PPR, Gwardii Ludowej tej akcji również wyjdziemy obronną 
kiedy wreszcie pójdziemy do l.tsu? Tłu- i in„ wezwanych na rozprawę przeciw· ręką. Nie ma żadnych naturalnych po
mac7)"em mu, że we dwóch nie pójdzie- ko konfidentowi Romanowi Nau. Wstrzą wodów, dla których miałoby zabraknąć 
my, ale całą pac.źką - gdy przyjdzie roz sające zeznania "L\oi)'l';f "tÓ'*n\~i. ~'<>ie- mJ'ls•. Prz&>c)wnJ~. poglofr!l'le rwi11,1cc: ... „ 
kaz. Cz} ż mogłem przypuszcLać, że jest rocone rodziny tych, którzy wydani zo- się stale, toteż mięsa jest obecnie wię· 
konfidentem? Słuchaliśmy razem radia, stali .przez Nau'a w ręce gestapo. ce/. ludność może być spokojna, że mię 
razem kolportowaliśmy prasę podziem- Oskarżony nie wypiera się winy, ale sa nie zabraknie, do tego Jednak, aby 
ną. Teraz dopiero dowiedziałem się, że tłumaczy się, „sytuacją przymusową'', w sukces był pełny I jak najszybszy wy· 
wszystkie wsypy, aresztowania i roL- jakiej się rzekomo znajticfwał. magana jest ścisła współpraca z naml. 
strzeliwania działy się za jego sprawa. Z akt gestapo wynika, że za papiero- Obok faktów ukryWania mięsa nie nale 

- To mój cichy wspólnik ·- od:ze.lcl lru· 
plcc. 

Clł 

Skoro.§my rozpoczęll nasze uwagi o feriach 
letnich, to zakończymy nasze uwagi ró·..,nfeż 
o feriach. Otóż jednym z najbardziej aktu'll
nych zagadnień w tym okresie jest możno§ć 
wykqpania się na wolnym powietrzu. Gdy je
dnak kqpiele w t. zw. dzikich kqpieliskach 

' pochłaniają lkzne ofiary, ogłoszono zakaz kq 
pania efę w nie.których podmiejskich stawach 
J sadzawkach. Na tym tle rozegrała się one
gdaj następująca scena pomiędzy dy:turnym 
milicjantem a spragnionym kąpieli łodziani
nem: 

- Obywatel zapłacJ mandat karny. W tef 
wodzie nie wolno się kqpać. 

- A dlaczego obywatel • władza zwraca ml 
dopiero teraz na to uwagę1 Obywatel -władza 
widział przecież, Jż się rozbierałem. 

- Rozbieranie 11/ę nie jest zakazane - od-

- Byłem sekretarzem...,.a Nau był wy- sy, wódkę i inne „dobrodziejstwa'' kon· ży przechodzić obojętnie. Ludnofić Ło
typowany na komendanta Gwardii Ludo- fident Nau wydał kilkadziesiąt osób z dzl, tak jak I w poprzednich akcjach 
wej na dzielnicę Bałuty. Pamiętam, że których część wywieziono od Mauthau· przeciwko spekulantom, ukrywającym 
na zebraniu u niego - w styczniu 1944 r. sen, część do innych obozów karnych, ' artykuły pierwszej potrzeby, winni'l nam 
dowiedzieliśmy się o wsypie, o zaaresz- a kilkunastu stracol1o. natychmiast don.osić o tego rodzaju wy 
towaniu wielu członków PPR. Podejrze· W godzinach popołudniowych Sąd o- padkach, a my potrafimy wyciągnąc z 
waliśmy wtedy Czarnego Stefana l Jan- głosił wyrok, mocą którego Roman Nau tego odpowiednie konsekwencje! 
ka. Dopiero gdy pokazano mi listy wy- został skazany na karę śmierci. (p) {och.) parł mJJicj<111t. As. 

Heinz nocował w kuchni. Wieśka po 
tamtej niep'rzespanej nocy zbudziła się 

234) późno. Umyła się, ubrała, a po tym za
pukała do kuchni. 

Nie zasta~ a już swego _,gospodarza 
ale wzruszyła się, bo na stole kuchen· 
nym stało troskliwie przygotowane śnia· 
danie, a na pustej filiżance leżała kar
teczka z napisem: „d·obrego apetytu''. 

Umówili się wczoraj wieczorem, że 
Heinz po swoich koszarowych zajęciach 
wróci jak najprędzej do d'Omu i ze zje· 
dzą razem spóźniony obiad. 

Pod surowym spojrzeniem Kurowskie· i uniknąwszy śmierci nieledwie cudem, w szafce leżało wszystko to, co było 
'go pułkownik miesza się i szybko ustę· znalazła się w pięknym, gustownie urzą potrzebne do zrobienia obiad'U, ale nara· 
puje. dzonym mieszkaniu Heinza Soboty, d•o- zie Wieśka miała jeszcze czas. 

- Wlęć dobrze, żostawmy ją narazie znała takiego samego wrażenia, jak. Wróciła do pokoju i siedząc na tapcza-
u Heinza Soboty: naturalnie, aż do wy- ktoś, kto zasnąwszy na dzikim pustko- nie, zadumała się. 
jaśnienia się iytuacji... W1iu, zbudził się nagle w ogrodzie róż. Dognały ją złe m,yśli. 

- ja zdaleka będę nad nią czuwać i Heinz Sobota przychodził do d•omu do- N a razie wszystko jest w porządku, ale 
"Ostrzegę ją, gdyby groziło jej jakieś nie- piero po południu, a podczas kiedy mlo- prędzej· czy później będ'zie musiała odejść 
bezpieczeństwo! - rzekł Kurtz-Kurow· dy oficer ćwiczył na placu mtłstry rekru- k b 
ski. A potem, żegna. J'ąc towarzyszy, ser tów, Wieśka Gorkowska miała dużo cza z tego błogosławionego kąci a, 0 prze

cież znalazła się tu tylko chwilowo. depniej niż zawsze uścisnął pu!kowni- su, ażeby zastanawiać się nad niepoko· 
kow1 dłoń. jącą rzeczywistością i oddawać się jesz· Pewnego dnia zjawi się Janek, Bieru· 

b d k · · la, albo Kurowski i powie krótko: 
ROZDZIAL DWUDZIESTY cze ar ziej niepo ojącym mar~emom. ,.Wszystko J·est 1'uż przygotowane! Chodź 

Biały bez · Wciąż j~szcz~ nie wiedziała, jaki los ze mną!'' 
Te pierwsze przedwiosenne wiatry, któ spo~kał W1rk~ 1 była. pełna ifych prze-

re przylatywały niewiad·omo z jakiej czuc, o tym Jedn_a_l<, ze saml__I~da mo- I ona pójdzie posłusznie, jak przystało 
strony i z jakiego wymiaru, przywiały ment ~mogl~ wpa~c w ręce z?1row z ul. na żołnierza podziemnej <ttmii. A od~ 
i Wieśce parę najbard•ziej osobliwych Anstadta, me myslala zupelme. chod•ząc nie będzie może miała nawet ty
dni jakie przeżyła w swoim krótkim ży- l Rzecz charakterystyczna: tu, w tym le czastt, ażeby raz jeszcze uścisnąć na 
ciu'. • · · c~chym mies~l<aniu ł_!einza Soboty„ c~u~~ pożegnanie Heinzowi dłoń. 
Młoda dziewczyna błądziła wśród tych się tak .b~zp~e~zna,. 1ak gdyb~ w 1ak1e)s - I trzeba będzie zapomnieć o nim! 

zaskakujących zdarzeniach, gubiąc się czarodz1eJs~1eJ. ku~1 . u.kryt~ Ją na. d.me - zadumała się siedząc na tapczanie 
coraz bard'Ziej w tym, co było twardą morza, gdzie mkt JeJ JUZ me odna1dz1e.„ wśróa poduszek, pachnących zwiotczałą 
rzeczywistością, a sentyment:llnym ma- Pierwszy dizień był pełny rozwichrze- wonią n.iezn.anych. i.ej perfu1:1. . . „ 
rzeniem jej młodego serca. nia i zdenerwowania~ f ~ nast~pny, sp~- N ad b1urk1em w1s1 fotoli!:raha tak te is ko 

l(łedY., DO _ tamtei dramacrczne1 nócy.~~wa ju:1; ~pokalnie~ P _ Lbie!I~.r 

Wieśka podchodzi, zdejmuje ją ! przy
gląda się jej uważnie. 

Z fotografii spojrzały na nią d'Dbre o· 
czy młodej kobiety tak bardzo pocfobnej 
do Heinza, że Wieśka zrozumiała mo· 
mentalnie, że to jest jego matka - ta 
o której opowiadał jej tyle razy! 

- To po niej odzied·ziczył Heinz sło· 
wiańskie, sentymentalne serce - trzy
mając w ręce fotografię Jadwigi Sobo
towej, znów zaczęła się zastanawiać nad 
sprawami, o których właściwie należało
by zapomnieć. 

Tu w tym cichym, elegancko urzą· 
dzonym pokoju Qełnym przedwiosen~e„ 
go słońca i nieokreślonych zapachow, 
wszystko mówi jej o Heinzu. 

Dotychczas widziała go tylko jak na 
scenie: w świetnie skrojonym mund'llrze, 
wytwornego prawie nierealnego. Teraz, 
w tym fntymnym otoczeniu wyd'ał się on 
jej bardziej ludzki, a więc bardziej bliski. 

W niedomkniętej szafie bieleją stosy 
bielizny. Jest ona poskładana niezręcz
nie d·osłownie po kawalersku. Wieśka spo
gląda przez chwilę na ten wiruszający 
nieład, świadczący o samotności właścl"' 
ciela i w sercu jej budzi się uczucie rze
wnej tkliwości. 

A jednak Wiesława Gorkowska, clio• 
ciaż z takim sam<rzaparciem służy wiel
kiej i niebezpiecznej sprawie, w głębi du· 
szy jest stuprocentową kobietą stworzo.; 
ną na matkę i żonę. Nawet nie wiedzia-i 
la jak to się stało, że uklękła przed szafą 
i porządkować zaczeta jej zawartość 

{D_.c.nJ._i 
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Antkiewicz_ najlepszy 
Mistrz boksu otrzymał nagro~ę P .K. D.1. 

Antkiewkz był jedynym sportowcem 
pols·kim, który s·taillął na podium zwycięz 
ców olimpijskich i z dumą patrz ał ja1k 
wciąg-ano na masz:t szita1ndarr o barwach 

Dajcie narrw takie motory! 
Polska dzielnle współzawodniczy w Maratonie z Czechosło
wac)ą - Ekipy Włoch i Holandii już: się wycofały. - Tylko 

narodowych Pols·kii. 
· Antkiewicz, jedyny zdobYV1ca meda- inż. Werner pozostał z dru:i:yny ŁKS-u 

kl oHrnpijskiego, dobrze zasłużył się (Spce ja Ina korespondencja 11 Exipres-
polskiemu sportowi, słusznie więc uzna su Ilustrowanego"). ' 

A więc razem jedzie jeszcze 101 zawo
dników. 

ny został za najlepszego sp ortowca poi Czwarty eta·g Międzynarodowego Ma 
skiego na Olimpiadziie w Lo ndynie. Pol ratanu Motocyklowego na trasie Zl in -
ski Komitet Olimpij>sk•i, który przezna- Jele,nia Góra, minąłi pod ZJnakiem do· 
czył spe·cjalną nagrndę d la najlepsze- brej jazdy PolaikÓW. Wszyscy, k1órzy wy 
go zawodnika przyznał ją A'11tkiewiczo- startowali do tego etapu, przyszli do 
wi. Nasz mistrz boksersk·i otrzymał w mety bez p•unk:tów kairnych. Szeregi u
upominku zegarek. czestników mocno przerzedziły się. W 

O wielką nagrodę Maratonu nadal u
biegają się: Czechosłowacja i Polska, 
ale z doty'Chczasowych wyników widać 
iż Czechosłowacja jest bez1k·on1kuren· 
cyjna, gdyż jedzie bez najmrtiejszego 
zarzutu, tzn . bez punktów karnych. Pol
ska w składz,ie: Dąbrowski J., Brun St., 
Jank•owski J., Zymi•rski ma 13 punktów 
karnych, · które wyłącz·nie obciążają kan 
to jazdy Zymirskiego. Trzecie miejsce 
ZJajmuje zdekomple·towana drużyna 
Włoch - 824 pkt., a czwarte Ho·laind'ia 
również zdekompletowana - 1020 pkt 

Mecz ŁKS-legia 
transm\tui1 dzis a\ tó•ika Rozgłośnia 

W dniu dzisiejszym odbędzie się, jak 
wiadomo, w Warsz awie, [11ecz o mistrzo 
stwo l·igi piłk a·r ski ej Legi·a - ŁKS. Wy· 
nik tego spot'ka n·ia ma wielk-ie znacze
nie dla obu przeciwników, gdyż ewen
tualna poraż•ka Legii grzebie niemal cał 
kowicie jej sz·anse na odegranie po
ważniEij szej roli w mistrz.ostwach, na
tom ia st przegrana ŁKS stawia klub łódz 
k'i w b. krytycznym położeniu, pogłę
biając możliwości jego spadku z Hgi. 

Nic dziwnego, że meu ten w Warsza 
w ie i w Łodzi wzbudza wielkie zainte
resowanie. Rozglośnia łódzka Polskiie
go Radia, pragnąc choć w części zaspo 
koić ciekawość łodzia·n, nada fragmen
ty z tego meczu, z których łatwo będzie 
zorientować się o pfz$łYfegu gry i z któ 
rych wcześniej dowiemy S·ię o l::ońco
wvm W"y>nil<.u spo\ll<ania. 
. Transmisja ta - 10~minutowa - na
dana będzie w godzi1nach 22.25-22.35. 

drogę wyruszyło 103 motorzystów, ale 
6-oiu odpadło na trasie. Do mety dobi
ło 95 kierowców bez punktów karnych 
a w tej lkzbie są Polacy. Sześoiu kie
rowców „zarobiło" punkty kame, nato
miast 2 odpadło, w tym jeden Węgier. 

Zgasi Znicz Olimpijski 
Kawalerzyści Mefcsvku z dobyli „Puchar łłarodów" 

Ostatnim akordem Igrzysk Olimpij· 
skich w Londynie były konkursy hippicz· 
ne. Konkurencja bardzo bliska i dobrze 
znana Połakom, bowiem przed wojną na 
si kawalerzyści słynęli na całym świecie 
z odnoszonych sukcesów. Konkurs ten 
to „Puch.ar Narodów", który zdobywali· 
śmy nie raz i niejednokrotnie go br<>ni· 
liśmy. ~ 

Najwyższą klasę wykazali kawalerzy
ści Meksyku, którzy indywidualnie zaję· 
li pierwsze dwa miejsca. Zwyciężył Ma
niles Cortes, mając w sumie 6 25 punk· 
tów karnych. Jego rodak Rubenulica S 
punktów karnych. Zespołowo zwycię
~two odniosła ekipa Meksyku, zdobywa· 
jąc ,,Puchar Narodów" Na drugim miej
scu znalazła się Hiszpania, a na trze· 
cim Wielka Brytania. Niestety, wczoraj na centralnym sta· 

dionie Wembley nie było polskich 
jeźdźców. Zbyt wielkie rany za· 
da\a temu sportowi straszliwa woj· 
na i okupacja, aieby w stosunkowo tak 
krótkim czasie straty w dzielnych jeźdź· 

Czek a1·ą na pogodę cach i materiale końskim można było 
uzupełnić. 

Samolot utknął po drodze w Berlnie · w konkursie ollmplJskim· wzięło udział 

Po ogłoszeniu wyników hipicznych 
przedefilowały przw dźwiękach Marsza 
Gladiatorów poczty sztandarowe poprze· 
dzane transparentami niesionymi przez 
harcerzy. Niesiono je w porządku alfa· 
betycznym. W bramie stadionu pierw· 
szy ukazał się sztandar Grecji, ostatni 
- Wielkiej Brytanii. Poczty sztandaro· 
we ustawiły się równiuteńko na stadionie, 
rozległy się dźwięki fanfar i wielki sztan 
d·ar olimpijski powoli spłynął w dół z 
masztu. Rozległy się salwy armatnie, 
zgasł płonący -od 15 dni znicz olimpijski. 
Był to ostatni akt ceremonii zamknięcia 
Igrzysk XIV Olimpiady. -

Wczoraj miała przybyć do WarszawY 44 kawalerzystów reprezentujących 15 
na lotnisko Okęcie trzecia i ostatnia państw. Każda ekipa składała się z trzech 
parti·~ polsk·.ic~ olimpijczyków, t. z·n. kie jeźdźców, a każdy z nich musiał przejść 
rowrncy, off1c1ele i dziennikarze„ 16 przeszkód, niektórych bardzo trudnych 
. Oka~uje się jednak, że przybędą oni do przezwyciężenia. Nikomu nie udało 
do kra1u nie wcześniej, niż w poniedzia się pokonać tych przeszkód bezbłędnie. 
łek. Zwłoka ta spowodowana została Początkowo bardzo dobrze wziął prze· 
nie~omyślnymi warunkami atmosferycz szkody Szwed Serensen 12 pkt. karnych, 
nym1. Samolot, który wyleciał z Warsza- następnie płk. Nico! (Anglia), ale później 
wy. do Londynu, musiał zatrzymać się znaleźli się lepsi. · 

Olbrzymi stadion W ernbley wypełnio· 
ny 80 tysięcznym tłumem widzów po· 
woli pustoszał. 

w Berli'llie. 

Trzon „duński" 
- może nam dat wynlk , kouenhaski" 

W k~łowicldm „Spmcie'' czytamy wypowie· 
dl.\ kapltililla sp<1rtowego PZPN !J. \.!fusa na 
tem&\ naszej pnyslłej reprezen~ac;i i>llikars·kłej 
~a mecz z Jug0slawią. Na zadane mu t>Yt'lllie 
Ja~ ZillD.ierza zestawić sklarl reprezentacji Pol 
skI, P· !\\fus odpowted.ział: 

- FIJilna naszych piłkarzy Jest bardZ4> płyn 
na. t.e~ a~ 6w nagle zagra fa~tastycmle, a za 
tyduen ~e llmie dosłownie kopnąć piłki W 
t~ ~tanie ~czy, nie wolno mi eksperymento 
wć!c 1 dlatego \tz<J:rn reprezentacji będzie Duń 
ski''. " 
~lmo :wcu nas"w.a się uwaga, czy skład na 

sze1 .druzyny pn~lwko Danii nie był . przy
padkiem e·k spe·rymentem 1 

Jeśli dzlsia I jeszcze, po tak bolesne) nauczce, 
p. Alfus nadaJ jest pnelmnany iż wówczas 
n!e _popełni'ł błędó~ i wy~tawił drużynę w naJ 
stlnleJszym składz le na laki stać był<1 piłllc.ar
s.two .Polskie, to nie będzlem.y g.<J przekonyWa-
11. Nti;ch ł10z<1Slaje ~a.dal w \ym bło!Jlm prze
kona~1°:, ze. ma racJę. Obawiamy się .Jednak 
po~azn•e, ze. trzon reprez.entacjj „duńskiej" 
mme nam dac w WarszaW1e 'YYnik . kopen-
haski", · „ " 

Ju2 wkrOtce 
Mfstr zostwa Łodzi w 

ringu 
boksie rozlosowano 

w 
Kalendarzyk drużynowych mistrzostw 16 października Tęcza - Zryw 

pięściarskich Łod'zi już rozlosowano, dziś 17 października Concordia - Victoria 
wiadomo kiedy rozpoczynają się mistrza- i IKP - LKS 
stw~ i kiedy kto z kim będzie walczył. Bez cienia przesad'Y można powiedzieć, 
Łodzką kl~sę t.wc:rzą: ŁKS~ Zry~, Tę-1 że tegoroczne mistrzostwa pięściarskie 

cza, IKP, Wie.tona 1 Concordia. M1strzo- zapowiadają . się wyjątkowo ciekawie. 
~.twa od'będą się ~ysteme_m_pu_nktowym ~a Okres letni kluby wykorzystały do skom
prawa.ch. rewanzu totez ogo!em będzie- pletowania i wzmocnienia swych sekcji 
l'"IY m1eh 30. ~eczy. St~rt. wy~nac~no bokserskich więc nie powinniśmy być 
n2 2 wrz.eśma 1 do ~7' paz~z1ermk~ p·e;w świadkami walkowerów, Kluby A klaso· 
sza kole1_ka spotk~n będzie zak_onczo:i~, we zdołały zmontować swe drużyny, i 
lecz dop1e~o 21 !istopada dowiemy się zapewnić jej odpowiednie rezerwy. 
kto zostame druzynowym mistrzem o- _ . . 
kręgu, na ten bowiem termin przyp::id·a Na po~st~w1e ~ebrany~h mf?rmac.Ji.. d? 
zakończenie mistrzostw. · chodzi się do w_n1osk~, _ze najpowazmeJ-

Mistrzostwa Łodzi będ•ą prowadzone s~ą rolę o~egrac.p?w1men pr~ede wsz~~t 
w dość intensywnym tempie, gdyż wy- kim tł(~ Jako d1.uzynowy mistrz P?lsnl. 
korzystuje się niemal każdy wolny ter- ~astępnte ?ryw r Tę~za .• Twardy 1 ~o
min. Nie rzadko zdarza się, że w jed·- JOWY zespoi .concordn; ktory w os~atn_m~ 
nym terminie odbędą się dwa, a na- ro_k1;1 pocz~n_ił ol~rzym1e pos~ępy, rowmez 
wet trzy spotkania. Pod'ajemy kalenda· w1~1cn m1ec. wiele do pow1edze~ia. W 

O • ł I ł ~ rzyk pierwszej rundy. ka~dym ra~te _teg~~o~zna bataha za.sa: 
piesza yc 1 IDO orzystow 2 września Zryw - Victoria dntczo będzie' się rozmła_ o~ poprz~dme1. 

wzywa sekcja US na zefJrnie 4 września Tęcza _ TKP. kiedy to .z gory był~ wiadome .ktorerrtu 
Wielu motorzystów zapisało sfę na czhlnk6w 5 września LKS - Concordia zespolo;"'I przypadn_te tytuł mistrza, _a 

v-k~ji m?tocykłowej ŁKS 1 nie wykazuią abso 18 września Victoria _ Tęcza spotkania b~ły raczej ~w~kłą for~alnos-
Mnte 1.a.1nteresowania jef dzfaJalnością, nie 19 września Concordia _ IKP i Zryw cią. Ty;n I a.z~m hędz1e m~c.iej I kl~by 
iu\zielają.c się również, jalrn czynni kier„:iwcy. _ ŁKS mu.szą się m1ec na baczno.sct, bowiem. 
lilub ma w rezuHacie bardzo bogatą ewiden- k d t I t b!l 
cJę, ale czynnych motocyklistów stosunkowo 25 września IKP - Victoria a.z Y s ra~ony P,U~ < moz~ w • ansie 
mato. 26 września Concordia _ Zryw . Te- m1strzowsk1m _m1ec zasadmcze 1 decy-

Tycb wszystkich opieszałych wzywa kierow cza _ ŁKS 1 
• dujące znaczenie. 

n1lctw'l sekr:j1 motocyklowej ŁKS do stawienia/ 30 września LKS - Victoria Drużynom wymienionym w kalendarzy 
s ę w nadchodzącą srodę dn. 18 bm. na stadJo • • 
nie ŁKS o godz. 19,30. l\la 74>.h,r„.niu nmówianP. 2 pazdzier111ka Zryw - IKP ku spotkań na pierwszym miejscu prz)'.-
becla wa~e sprawy. 3 października Tęcr.a - Concordia r:ada rola i:zosoodarzv • .. 

„ 

o nagrodę Karkonoszy, o którą Pol
ska n·ie ubiega się, walczy Czechoskr 
wacja li i drużyna ,,Jawa" (Czechos)J
wacja) obie jadące bezbłędnie. Tne· 
cie miejsce zajmuje, jak dotychczas, 
Czechosłowacja I - 3 pkt. karne, a 
czwarte ,,Ogar" (Czech.). - 202 p~~ 

Czesi są również zdecydowanymi fa
worytami we współzawodnktwie o t-la 
grodę Tatrzańską. P•ierwsze cztery rmej 
sca należą do nich. Zdekompletowarie 
teamy pols·kie spadły na dalsze młej
sce. LKS jest np. na 23 miejscu, ale dla 
wyjaśnienia trzeba dodać, że w 1eJ dru 
żynie pozostał 1ytko jeden zawodnik, 
inż. Werner. Ma on w tej chwili 704, pkt. 
karne. ·, t.~ · 

w Jeleniej Górze deszcz powillS: u
czestników Maratonu. Niepogoda ni1e 
popsuła im jednak humoru, bowiem od 
samej grani.cy na całej niemal trasie wi 
tały ich delegacje organizacj•i młodz1ie 
żowych, motocyklistów itd . W Karnietinej 
Górze motocyklistów powitc~ł sta.rosta 
i dowódca WOP. ' 

Z Jeleniej Góry przez Do.Jny śfątK i 
Śląsk Opolski prowadził piąty et~ Ma
ratonu. Był · on najdłuższy z dotydlcza
sowych, a na domiar złego uczes,nicy 
musieli go przebyć w fatalnych \llR!run· 
kach atmosferycmych. Zinów pl?Z'erze
d·z:iły s·ię szern9i zawodników;..-. do , , 
mety przybyło ich tylko 87. 

Jak trudne były warunk·i, łatwo się 
zorłentować chociażby z tego, że na
rodowy zespół czes·ki „zarobił" aa nim 
pierwsze 3 pun1kty karne. Polacy spisali 
się dzielnie. Różnica dzieląca kił od 
Czechów zmnle}S1Zyła się i wyiraża Ila· 
bą 1 O pkt., bowiem piąty etap lołacy 
przebyli bemłędnie. · 

Widocznie be:madziejna sytuacja Ho 
landi1l 1i Włoch skłoniła te zespoły do 
wycofania się z dalsz&j konkurencji. 
Jest nie do pomyślenia, ażeby zafbNno 
jedni, jak i drudzy, mając plus minus po 
1 ooo punktów karnych, mogli ooegrać 
jeszcze jakąkolwiek rolę. 

Tak więc o wierką nagrodę Maratonu 
ubiegają się Jeszcze CzechosłO)ęcja 
i Polska. 

W konkureincJ~ o nagrodę Tatr nłf'pler 
wsze miejsce wysunął się Autoklub RSC 
Podebrady. D·obrze jedzie w damym 
ciągu drr::Zyna Okęcie I, lepiej nawet 
niż PKM, bo figuruje na 7-ym miejscu. 
PKM jest 11-1y" 

W tej konkurencH po piątym ałepie 
pozostały na placu boju jedynie 23 ~ ze-
społy klubowe. · , 

liczba polskich motocyklistów z·mnleJ 
szyła się do 12-tu. Dzielnie spisują s•ię 
w dalszym ciągu: Dąbrowski, Paluch, 
Jankowski I Brun, którzy rubrykę pun
któw karnych mają niezapełnioną. Jesli 
porównać dotychczasowy wynik akip 
czeskkh i polskich, można powiedzieć; 
że stan meczu Czechosłowacja - Pol
ska wynosi 2123:6471 na korzyść C~-
chosłowacji. · ' 
N iewątphiwie, ek'i.py czes1kie maJą 

pierwszorzędnych morocyklistów, ate 
dajcie naszym jeźdźcom takie maszy
ny, jakie mają Czesi, to W1edy poroznm 
wiamy. 

Dwa nabytki Z Z K (Poznań~ 
Wzmocnrono obronę i 11n · ę ataku 

Ligowa drużyna potnański~o ZZK zosta"łt 
ostatnio powaźnie wzmocniona przez pozyska 
nie diwóc:h graczy. Jednym z nit:h jest TU
MASZ, występują.cy :n.a pozycji środlmwego na 
pastnika, a wiadomf.l, że atak Kolejarzy odcm
w~ brak dobrego kierownictwa, a drugim 
TWARDO WSKI, który zastąpi na obronie 
SOBKOWIAKA. 
Poważnie wzmocnienie ataku i obrony mołe 

dać K.olel'Q'Xom ~ efek,cla lEms:r:a. Iokate w ta
beU. 

• 
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Dz:lś 1fl dni nasf..ępnych o godzinie 19,15 

PAŃSTWOWO-SPÓŁDZIELCZE 
PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 

I 
\„CNOTLIWA ZUZANNA'' I 

TEATR • K.Ą\MERALNY DOMU ŻOŁNIERZA ! 
. • ·. u.I. Daszyńskieqo 34. I 

Dz1s ostai'n1 raz sztuka Maxwell Anders')na 
„JOANNA Z LOTARYNGII" 12: Ireną Eichlerów 
ną w rol.i tytułowej. I wykonuje wszelkie usługi spedycyjne I 

własny tabor samochodowy i konny 
Ka.sa czynDia od godz. 12-ej tel. 123-02. 

LETNI TEATR\ „OSA" Zachodnia 43 tel 140-09 
Dziś o godz1inie 19 mm. 30 punktualnie ko

media muzycz!Ą'l R. Benackiego pt. ROZKO-
SZNA DZIEWC'1.'.:YNA". " 
TEATR LETNI .~BAGAJ"ELA" Piotrkowska 94. 

bocznica kolejowa : : magazyny 

ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska Nr 5. Tel. 135-64 i 193-06~ -- <O 

Dziś I codziennfo o wodż. 20-ej najweselsza I . 

komedia sezonu pt. „MUSISZ BYC MOJĄ" I' 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś o. 19.30 sztuka G. Zapolskiej „ŻABUSIA" 
_z goścmnym występem Hr. <.iórskiej w roli ty 
tulowej. · 

Państwowe Zakłady Przemysłu 
Wełnianego Nr 27 

Tomaszów Maz. 

11 
POKOST 

Naturalny 
Syntetyczny 

LAKIERY 
KI ·N A 

ADRIA )_ „Życie Emila Zoli" 
BAŁTYK - ,,Synow'iie" 
BAJKA - „Przygiody· Nas·redinaioc 
GDYNIA - Kino ruleczynne. Na c-za.e re· 

montu pro9ram Akltualności przeniesi·ono 
do kina „HEL'" 

HEL - „Program aktl.llalności kraj. i zagr. 
. Nr. 25. 
HEL - „Kobia:a sam.a" 
MUZA - „Rosanna si-edmiu księżyców" ,.' 
POLONIA - „W pogom za mężem" 
PRZEDWIOŚNIE - „Zagubdone dni" 
ROBOTNIK - ,,Miłość na lekarstw"l'' „ 

ROMA - „Kopduszek'" 
REKORD - ,,Synowie" 
STYLOWY - „Moja Miła" , 
ŚWIT - „Kwiat miłości" 
TĘCZA - „Draqonwycr'' 

I 

„ 
ul. Gustowna 46, tel. 41 

poszukuje: 

kierownika wydziału fi-
nansowego 

oraz technika włókien-
niczego 

Prosimy o składan1e ofert w Wydlziale 
Personalnym wyżej wym.ieniO'Ilych Za
kładów. 8790k 

i+WWW:MRrhW ii 

O I e j n e 
N i t r o 

Farbochemia 
LÓDŹ, 
8799k 

Narutowicza 24 
telef. 2t4-30 

WYPOżYCZYMY 

lub kupimy pelerynkę ze srebrnych lisów . 
i kołnierz gipiurowy do zdjęć filmowych. · 

Wiadomość: tel. 282-80, wewn. 5 
8774g 
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TATRY ·- Miasto „Bezprawia" (w ogrodzie) 
WISŁA _ „Bolero'' lekarze I 10 PROCENT RABATU I ZI!NDAPP 250 na cho-1 POTRZEBNA gosposia 
WŁÓKNIARZ - ,,Miasito Bezprawia" -------- ną meble wyściełane dzle sprzedam Szara 3. znająca się n.a gos])'o-
ZACHĘT A - Kino roec11:ynne z powodu re Dr FALKOWSKI etu- w nowootwartym za-i • 8824g da.rstW'ie wiejskim· Za 

montu. rurg-urolog specjal!sta k.la:rzie tapice~sk~~ ~a PAR~EiĘ leśną w So-~·~. 2 m. 5. S809g 
1NOLNOśC - „Kn.')c-aUJ!'' nerek, pęcherza, dróg e1m1erza .• Gwozd~msk,e koln1kach sprz·edam. SZPULARKA d') dzie-

_, moczowych. Piotrkow- go, • Łooz, Pab1an1cka W'iadomość Piaseczna wiarni p01'.rzebna R. Gli 
TĘl\.TR L»~'.I'NI „O R !\" ska 159, od 3-5 tele- 20, .el 172-01 8229k 23-11. · 8822g wiński i s-ka Łódź 

Zachodnia 43 tel. 140-09 fon 105-16 1284k MEBLE gotowe i na za- Wólczańska 53. 8812g 
Dr VOGEL, specjalista mówienie, szafy cztero- tłóżne BIURALISTKA · 

Dziś i codziennie o godz. 19.30 punk 
t'l.,"ll"liP szampańska ·komedia muzycz
~na R. Benackiego 

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 

w roli tytułowej Iłelena Makowska; 
w rolach pozo~tał:vch: B. Halmirska, 
St. Piasecka, W. Brzeziński, K. Bru
sikiewicz, M. Dąbrowski, Wł. Kwas
kowski, A. Połoński, T. Wołowski i 
inni. 
Reżyser: T. Wołowski. Dekoracje: 

J. Galewski. Tańce: L. Sadurski. 
Orkiestra pod batntą z. Wiehlera 

Nowa wystawa : : : Modne stroje 
Uwaga: Przedstawienie rozpoczyna 

qie punktualnie. Uprasza się o wcze
śniejsze nabywanie biletów w kasie ~ 
]P.+.niP.go teatru w godz. 10-13 i od , 
16-ej. g 

Zniżki udziela się tylko grupowo. ~ 

h 'b k b. h k ' llnaJO-
c oro o :ecyc., a u drzwiowe od 32.000, BEZ WZGLĘDU na dlu mość maszyny min1·-
szeria. Narutowicza 4. ' tel. 260-92 7148k trzydrzwiowe od 28,000 gość, gatunek włosów mum. mała matura ~an 

0 
łóżka od 15,000 Piotr- Trwała Ondulacja Ame dl<>wa, potrzebna. Protr 

r MłRSKI - akusze'- kawska 31 w podwó- rykańskimi płynami kawska ' 78-15. 8813g 
ria, cho.raby kobiece- rzu 8300k 
przeprowacLził się na · gwarantują „Wileńscy Nauka 

BRYCZESY speci'alnie Fryzjerzy'' Zawa:izka --=~-------
Piotrkowską 14. tele- -
fon 257_23 .8604k szyje f-ma Franck.i 11 7153k KURSY kroju, szycia, 

Piotr ul. Pi.')trkowska DRUKI wszel'.k.iego ro- modelC?wania, przy In-
Dr KUDREWICZ spe- 220. , B770k tyt p 
cjalista weneryczne- dzaju ora-z. torebki celo s ucie rzemysłowo-
skó 

8 10 4 
„ MEBLE wszelkiego ro- fanowe wykonuje w Rzemieślniczym przyj-

Piot~~wsk-; 100. - r. dzaju. Garderoby od szy!J.kim terminie CPH mują r:apisy na lrut6 

8277
_k 37.000, łóżka od 18.000 Narutowicza 51 8759g trzymiesięczny 1 pół

Dr. RÓZY""C""K""I'"',_;sp;.;ec;.;..;.j..;a- stoliki radiowe od 2 ty ZGINĄŁ 12 bm ciarny roczny Radwańska 17, 

lis Ó 
sikcy poleca Mechanicz Spaniel b~ 'JQOr 1 _ od 9 - 18 7932g 

k
ta ch~u b kobóci~cłych, na Wytwórnia Mebli szczenJak. Odprowadzić MASZYNOPISANIA, • 

a uszerii powr 1 • - Misz~ak, Główna 22. kor d j" 1 p
1 

· · 2 6 Pi t ~~ za wynagrodzeniem espon en<: 1 po -
zyimuie - ' 0 r tel. 116-17 8434k PiOl;rk:owska 132-47 sklej, nauka pOiprawne 

kowska 33. tel. 166-29. B280k TAPETY posiadam na B759g go pisanlia, obcej, ste---------=.;;.. s·k~-..1-· d · bó FOTOAPARATY t nografii, ksi..,.,owośd l)r MAJEWSKl, ~boro- 1"'""1e uzy wy r , &Z ')- „„ 
by kobiece. wewnętrz· pięknych tapet i WIE- pery, wagi analityczne. Kursy Centralnego Zw. 

PAŃSTWOWE ZAKLADY ne. Legionów 1-3 -1. CZNYCH PIOR po ce- Projektory kinowe 16 Stenografów i Maszy-
PRZEMYSLU WEŁNIANEGO Nr 28 Tel. 216-82. 8281k nach konkurencyjnych mm. Taśmy miernicze, niSltek Rzeczypospolitej 

w Tomaszowie Mazowieckim Dr LENCzEWsKI, cho- Maria Chai:n, Łódź, ul. kompasy, cyrkle. Jan Polskiej. Zapisy: Kiliń 
ul. Tekli 23-25 ro by kobiece, a kusze- Piotrkowska 118. 8660k ~ujd~k i ;-~~· ~8~~~ ~!6;u,50 modela::~~: 

sprzedadz"' ria, powrócił, przyjmu- DO SPRZEDANIA Ope, .2~ a · "' Ol' PRACOWNIA kożu szycia ubrań damskich, 

2 KOT""Y PAROWE je 3 - ?. Sienkiewicza 1mpia Kabrblet stan h. . · - dzieci"cych, bielizn' iar-
1' 51 8294k pierws•zorzędny i Opel c ow zakopianskich, « 

o powierzchni 100 m. kw. używane, Dr KOWALSKI MIE- Adam Kabriolet na orae; błamy ba:ranko- siwa, gorseciarstwa, 
nadające się na zbiorniki do smoły, CZYSŁAW, specjalista chodz'ie tel. 224-82, we, przyjmuje za.m.ó- wyuczają kursy Insty-
ropy lub innych cieczy. skórno _ weneryczne 154-45. a7419 wienia i a:eperacje. tutu Przemysłowo-Rze-
Również zatrudnią Łódź, Jaracza 4 w pa- mieślniczego, Próchni-

INżYNIERA-TECiłNIKA na stano- 1 Maja 3• 5-lO. 4- 7· SPRZEDAM domek z dwórzu na prawo. _!c_a_~L 8802g 
wisko kierownika inwestycji i odbu- 8279-k ogródkiem tanio. Wia 8803g KURSY SAMOCHODO 

I
' D

11
.sr PROCHACKI specia domość, Zgierz Le·śna WE Gerha•rda, Kościu-f ~alifikowaną MAS·ZYNISTKĘ ta skórne, wenerycz ll. 87439 Zaofiarowanie pracy sz'kf 68, zapisy na no-

ze znajomością stenografii. • 5067 ne 12- 2: 4-6, Legio- KUPUJEMY stare ża- wy kurs dla amatorów ===================I nów 17. 8340k rówki. Wschodnia 27 FABRYKA Kinotechni- i motocyklistów. 
' Dr DOBROWOLSKI - !!1· 33. 8651g czna zaangażuj.e na- 8805g 

TEĄTR K.Al\IERALNY specjalista chorób ner tychmiast księgowych KROJU męskie.go, dam 
DOMU żOLNIERZA wowych. seksnalnych. MEBL~ now<?Czesn.e wy J orae; biegł~ maszynist- skiego. Kursy lnstytu-
ul. Daszyńskiego 34 Powrócił Kope,rnika 6, konarue so.Iidne I fa- ki, zgłaszac się ul. M. P 

I 
3-5 tel. 186-00 chowe. Ceny przystęp- Nowotki 41, Biuro Pra tu rzem. Rzem. Zapi-

Dziś po raz ostatni! I 8369k ne :;>o1eca Ste.fan Przy- cy. 8778k sy Jaracza 14. 8841k 

„JOANNA Z LOTARYNGII" JE y USZKIE by.lsk'i, Łódź, Zamen- POTRZEBNA od zaraz la~UIUOne dOkUmentu 

I 
Dwr RZ ł.. ·- h f 11 8 ' 

z Ireną Eichlerówną w roli tytułowej . ICZ kobiece, Leg;')- • .5:.2__:_ 796k wykwalifikowana siła ZAGUBIONO książecz 
Od wtorku tylko 10 dni 

1 
now 3-6, - przyjmuje SPRZEDAM pianino, f'i biurowa ze ?:najomo- kę wojskową R Ku. 

Jerzy Leszczyńsltl ;h I 4 - 1 859.5g ranki, damską kana- ścią bu~halteru. Of~rt.Y Łódź, Ubezp•ieczalni, le 
w komedii J. Korzeniowskiego ~ · Dr med. SIENKO Ksa- dyjkę, korki 36. Zeleń nadsy~ac d') Admini- gitymację Zw. Zaw. 

PANNA MĘŻATKA IO wery, spec .jal1sta: skór skiego 6 .~· 1. 8806g straC]1 „sub „O<lpow.e-1 rowerową 1 kartę o-
----·---------------- no-weneryczne, Killń- PENICYLINA oleista dZ1alna · 880lk dzieżową. Tnzonek Jó-

Prograffi radiowy na . poniedziałek skieqo 132, 13-14 - potrzebna 2.500,00 je- POTRZEBNA pomoc zef gm Gałkówek wieś 

k d 
16-18. 8795k dnostek. Zgłoszenia Pa domowa lubiąca dzieci Bedoń. 8804g 

Cie awsze au ycje bianke, Wojenna 39. Pioitrkowska. 14 m. 3. ZAGUBIONO kartę re-
·~9Q ;y Ś1: 1 'I'aberski. 88109 88079 jestracyjną RKU. Ku-

LECZ. ZĘBOW oraz ZARZĄD Zwią'l.~u Sam tno. Grabarczyk Wła-
KUPUJĘ wełnę owczą Chło~. potr!Zebu]e pr.a dysław wieś Gołębiew 
i sprzedaż włóczki f-a cown1ka lub pracowru- gm. Kutno. 8825g 
„Wełna Krajowa" 11 czki na stano~sko se- SKRADZIONO dowód 
List.opada 11. 8827g kra.arza technicz~e.go. osobisty, papiery rze-

„OPEL - Super'' 4-ro Wy~a1Jan~ um1eięt- mieślnicze. - Jasiński 
drzwiowy, sprzedam. n?śc pl-sama ~a ma~zy- Stan'isław wie·ś Jano
Krasizewskiego '14 od me. Zgłosizen1.a: Piotr- wi.ce gm. Naramice 
godz. 16-18. 8826g k~wska 48 .poprzeczna pow. Wieluń. 8842g 

"· 

Kupon Nr 4 
Co to za zwierzę------

\ ' 
' 

Czy widziellście je w Zoo 

Teatr Komedii Muzyrmej „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 

„CNOTLIWA ZUZANNA" 
Operetka w 3-ch aktach - Muzyka 

J. Gilberta 
W premierowej obsadzie: 

Chór - Balet - Orkiestra 
Bilety w=eśniei do nabycia w Z.wi.a.. 

zku Artystów Plastyków ul. Piotz-.. 
kawska. 102, a od godz. 17-ej w kasie 
te :ru.. 

W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11-ej. 5060-k l 

I SIŁA BIUROWA I I ~~.~~a z prowadzeniem 'kartoteki, do 
hurtowni włókienniczej potmebna od · 
zaraz. Zgłos12:enia z podaniem przebiegu 
pracy i referencji składać w b'iurze 
ogłoszeń "Prasa'' Piotrkowska 55, pod 
„Kal'ltOl:eka'' 87971r. 

Państwowe Zakłady 
Bawełnianego 

Przemysłu 
Nr 4 

w Łodzi, ul. Sienkiewicza 82-84 

r:atru<lnią: 

1. SAMODZIELNEGO KSIĘGOWEGO, -
l 20-tu r0ootnik.ów niewykwalif.łko

wanych do Wy'thiatu GGSipOda'l'CZego. I 
Zgłoszenia osobiste w Wyd.zia!e Perso
naJnym. 8'194-k 

CENTRALA ODPADKóW 
UŻYTKOWYCH 

Lódź, ul· Południowa 44 

zatrudni: 

1 SEKRETARKĘ· STENOTY· 
PISTKĘ 

2-ch KSIĘGOV/YPH 

2-ch FINANSIS'i'óW 

2-ch MAGISTRóW EKONOMII 
na stanowiska kierownicze 

Oferty zgłasza.6 _.....wydział Persa 

nalnv tel. 163-94. 
k 

8830 

12.04 Dziennik. 12,25 Arie i pieśni. 12,45 Od 
powiecLzi na listy, 13.00 KO'Ilcert rozrywkowy, 
13.45 Kompozytor Tygodnia - Franciszek 
Liszt" 14.35 Muzyka obiadowa 15.10 Muzyka 
lekka. 15,30 Baśń o cud0wnym pierścieniu, opo 
wiadanie dJa dzieci. 15,45 Kwadrans muzyki 
lekkiej, 16.00 Dziennik popołudniowy, 16.30 Re 
cital skrzypcowy, 17.00 R')zmowy o gwia~dach. 
17,45 W letn·ie popołudnie. 18.00 Mówi Wysta 
wa Ziem Odzyskanych, 18.05 Z twórczośd 
Franciszka Schuberta. 18.50 P.')radni.k języko
wy, 19,10 Pieśni Sergiusą:a Ra<:hman.inowa 
19,30 „Emancypantki'' - 39 odc. powieści B. 
Prusa. 19.45 Muzyka. 20.15 Ostatnia bitw~ 
20.30 Muzyka. 21,00 Dziennik wieczorny 22.00 
Muzyka taneczna. 22.45 Koncerlt życzeń 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23~10 Muzyka taneczna. 

nowoczesna pracownia 
eębów sztucznych 
Piotrkowska 8. 8278k 
STARSZY felcze1 Ga
luba, długoletni prak
tyk szitala skórno-we
nervcizneg'). Glówna 
62-76. 18-20. 8597g 

łiu 1100 - snrzeliai DZIEWIARSKIE maszy 
ny w-0rk0we na cho

SREBRO w każde.l po- dz'ie kupimy: 20, 22, 
stacl kupuje M. We!- 24, 26 fein, zgłoszenia 

ner i S-ka, Łódź. Piotr 1 Dziewiarnia Wagner i 
kowska 112, tel. 120-66 Góre'Cki Wysoka 22. 

oficyna I piętro. 8843g 
SPOŁDZIELNIA „ Gru- · l O kale 11111111111111m11 1111rr111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1111111

1
11111111111111111111111111111111 111111io 

pa Technioma" w Ło- ZAMIANA: pokój, ku- Czytajcie 
dzi, ul. Traugutta 19. chnia, łazienka. Zielo- Express · 
Zatrudni murarzy, ':le- ny Ryn<!k na dwa, ku- " 
śli i robotri'ików buio-1 chnia. Tel. 171-45. Ilustrowany„ 
wlanych. 8811 g B?9'>k 111111111111111111111111111111111111 rr1111 11n11111111111111111111111111w111111111111111111111111111111 1111111111111111111111111n1 8373k ~el. 264-44. 8828g 
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